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Rząd hiszpański t.nzsiiny
w o b e c  p are m  c z y n n i k ó w  r e w o lu c y jn y c h

L O N D łN , 14. 3. W ;cpliczu, co­
raz groźn ie jsze j s y tp a e ji; weyr 
nętrznej rząd hiszpański ogłosił 
w całym kraju stan w yjątkowy, 
opierając się na ustawie o iez 
p ieczeństw ie. lublicznem, która 
kilka m iesięcj temu została ' u- 
chwalona przez- parlament. P rze ­
pisy te j ustawy głoszą, że w szel­
kie zgrom adzenia publiczne i ma­
n ifestac je  są zakazane, zakazano

są row nież - strajk i. • A  wszyscy 
-cudzoziemcy, którzy n ie m a ją  pra 
wa obywatelstwa «tv H iszpan ji, o 
ile będą w niezgodzie • z  przep i­
sami oolicyjnem i ,albo też zosta­
ną aresztowani podczas demon-, 
strąoyj, bedą nutycnmiast w yda­
lani! z gran ic państwa. W szystkie 
dzienniki : czasopisma podlegają 
surowej cenzurzt.

W praw dzie w  momencie .oglo-

» |

Tajem nica kon ferencji w Bel­
wederze zaczyna się zwolna wy 
jaśniać. Zapewnienia s fe r po li­
tycznych, stojących blisko sana­
cji, iż głównym  przedm iotem  kon­
feren c ji beiwederskiej nie byłą
ani sprawa zm iany rządu, a n ^ g a  m enta lno& i niezarażonej

..przesądam i" dawnej demoliberal

Sens p r z e w r o t u
Żyjem y w  okresie rew olucji.

W ralkiej rew olucji, k tórej p ło­
m ienie ogarn ia ją  ju ż niemal 
św iat cały.

Rew olucja  zaczyna, się wtedy, 
gdy  świadomość istn iejącego zła 
zbyt głęboko przeniknie w  szero­
kie masy, a równocześnie zjaw ią  
się ludzie z w iz ją  lepszej p rzy­
szłości. W tedy sta ją  do walk i 
dwa obozy : obrońców przeszło­
ści i p ion ierów  nowych idei.

O bjaw y panoszącego się zła są 
tak jaskrawe, że nie zaprzeczają 
im nawet • najgorętsi zwolennicy 
panującego ładu. Obrona prze­
szłości zaczyna się od stemplo­
wania je j  stemplem żelaznych 
praw  i fa ta lis tycznej konieczno­
ści.

—  Tak, jes t źle, ale przeciw  
odwiecznym  prawom, w yn ika ją­
cym z natury człow ieka i p rzyro­
dy nikt mc nie poradzi. Jedyny 
ratunek w  przystosowaniu się i
powolnej ew olucji na droaze ku 
pogodzeniu niezm iennych ko- 

'  nieczności ze szczęściem  czło­
wieka i narodów.

W aisa  toczy się w ięc pozornie 
nie o nową h ierarch ję  wartości, 
bo ten okop obrońcy, przeszłość 
opuszczają w pierwszym  -dniu 
rewolucji. W łaśc iw y bój ro zg ry ­
wa śię na innej p łaszczyźn :e :

—  Czy atakowane zło jes t ko­
nieczne?

—  Czy proponowane dobro jest 
m ożliwe?

Obrońcy n iewoln ictwa nie sta­
rali się dowieść, że n iew oln ictw o 
jest dobre, dowodzili tylko, że 
jest ono konieczne i zgodne z 
i-ządzącemi św iatem  prawami 
gospodarczem i.

*
. . .  *  *

I  dzisia j obrońcy pan u jącego
porządku gospodarczo-społeczne­
go nie zaprzeczają istniejącemu 
w  nim złu. Tw ierd zą  tylko, że 
porządek ten je s t najlepszymi z 
możliwych.

Gdzie tkw ią  źród ła , z ła?  —  W  
naruszeniu rów now agi gospodar­
czej przez wojnę, w  przepaści 
m iędzy nadprodukcją i podkon- 
sumeją, w  nadm iernej mechani­
zacji ?

Nie. Tc . inne jeszcze momen- m „ lmTTT— ■-1 w ae 
ty, którem i zw olenn icy liberał
no - kap ita listycznego ustroju narodów słabszych od obcego ka- 
s tara ją  się w y jaśn ić  dzisie jszą pttału,
katastrofę, jako objaw przejścio- 4 ) anarch ji gospodarczej 1
wego naruszenia rów now agi śą ' społecznej
zjaw iskam i pochodnemi, a nie *  h ’ g
istotną przyczyną. S zereg  rewolucyj naiodowych

Źródło zła tkw i znacznie g łe - , ostatn iego dziesięciolecia nie no- 
biej, w  m oralnych podstawach lega na k on fik tach  szkół albo 
tego okresu cyw ilizacy jn ego , w  j doktryn ekonomicznych, lecz jes t 
którym obecnie żyjem y. D źw ig- i walką o nowe podstawy m oralne 
nią dynamiki cyw ilizacy jn e j te- cyw ilizac ji,- o nową strukturę 
go okresu bvł i jest hedonizm  społeczeństw, o nową dynamikę 
m aterja listyczny, dostrzegający cyw ilizacyjną.
szczęście człow ieka w  m aterja l- Narodowe ruchy rewolucyjne
nem bogaceniu się i określają- dążą uo tego celu różnemi droga- 
ey dążność do bogacenia się „ho- mi, ale pewne cechy są wspólne 
minis oeconom ici", jako żelazne J wszystkim .
prawo gospodarcze. N icztm  nie Naczelną cechą tych ruchów
kapow an e dążenie do coraz jest zasadnicza zmiana stosunku 
większego zysku, otoczone aure- jednostki do narodu i państwa, 
olą swoistego romantyzmu, a na- j W  ustroju liberalno - kapita li-
wet przedstaw iane jako spełnia- stycznym , jednostka związana 
nie g łównego obowiązku patrjo- je s t ze społeczeństwem swoiste- 
tycznego w  następstwach swych go rodzaju  kontraktem : Jeżeli
doprowadzić musiało do zadośćuczynisz wym aganiom  ist-

1) coraz w iększego zm aterja li- n iejącego systemu nakazów i za-
zowania człow ieka i stopnio- kazów, pozatem  możesz ruoić co 

w eSo zaniku w  nim cech heroicz- ci się żywnie podoba. Stosunek 
nych, jednostki do całości jes t w ięc

atom izacji społeczeństw, ’ tutaj natury form alno-prawnej, 
które stawały się coraz bar- Rew olucja  narodowa ustawia
dziej lity iko arytm etyczną sumą stosunek jednostki do narodu i 
zw alczających  się grup i jedno- państwa na płaszczyźnie wycho- 
‘‘ tek w aw czo-ideow ej. O roli i stopniu

3 ) coraz w iększej zależności wolności jednostk i decydują za-

Gry cywilne" w Belwederze
Praeecs „zm ianą zm ianą

tynę, usztywniłą-m etody .działania nej konstytucji i newych sił do
i nie może ju ż odzw iercied lać prą 
dów, jak ie  w  ohozie sanacyjnym  
wypow iadają się coraz mocniej. 
Zw łaszcza nowa konstytucja i 
wprowadzenie je j  -v życie, wym a-

nawet sprawa re form y konstytu­
cji, potw ierdza s i ę .  W edle okre­
ślenia s fe r s a n a c y j n y c h  przed­
miotem konferencji belweder- 
skiej nie była ż a d n a  określona 
sprawa, lecz „g ry  cyw iln e",

Podobnie jak  istn ieją  „g ry  w o­
jenne", w których prowadzący 
daje swoim  podkomendnym do 
rozw iązania pewne problem y i 
staw ia im przytem  szereg pytań, 
taksamo istn ieć m ogą i istn ieją  
gry  cyw ilne. Gry cyw ilne polega­
ją  rów n ież na pewnego rodzaju 
roztrząsaniu najw ażn iejszych  za 
gadnień taktyezno - polit.vcznych 
i program owych, drogą zapytań i 
odpowiedzi

Otóż podobno przedm iotem  na­
rad byłych prem ierów ’ rządów  po- 
m ajowych w Belwederze miała 
być w łaśn ie podobna gra  cywilna.

. W  ‘ -w iązka z zamie^zonemi 
zmianami na stanowisku szefa 
rządu, mówią, że" spraw a ta w y 
wołała, >duża rozbieżność zdań w’ 
obozie rządzącym. Jedni uważają 
bowiem, że pow inna być u trzy­
mana dotychczasowa metoda; po­
lega jąca na zm ianie w arty i że 
może tu wchodzić w grę  jedyn ie 
grupa, składająca się z czterech, 
pięciu ludzi, którzy, zgodnie z 
życzeniem  czynnika decudujące- 
go są przeznaczeni do tego, aby 
by li kolejno przedstaw iani Pre- 
żydentow i Rzeczypospolite j p rzy 
powoływaniu nowego szefa  rzą ­
du.

Natom iast grupa wpływowych, 
ale nie decydujących czynników 
z BB. w ystąp iła  z poglądem , że 
po 8-miu latach należałoby Sięg­
nąć po nowe. niezużyte jeszcze 
siły. Grupa dawna bowiem, jak ­
kolw iek w ielce zasłużona dla u- 
gruutowania systemu, popadła 
zdaniem niektórych w  pewna ru-

urzeczyw istn ien ia 'nowego ustro­
ju.

Czy te ambitne plany grupy 
wyczekującej na udział we w ła ­
dzy zostaną uwzględnione, jest 
kwest.ją wątp liw ą, gdyż grupa
rządząca po tra fi bronić wszelkie-

Ustawa i  ilustracjami fotognticznemi
Dyskusja o nadużywaniu mandatu noselskiego
Chociaż Sejm zakończył właści­

wie wczoraj swoje-prace, dziś w 'p o ­
łudnic zebrała się Kom isja  K onsty­
tucyjna i na posiedzeniu lom poseł 
Joszkc4 z BB przedstawił, opracowa­
ny przez wyłonioną poprz< dnio pod­
komisję, projekt ustawy o niedopu­
szczalności łączenia niektórych sta­
nowisk i czynności z wykonywaniem 
mandatu poselskiego lub senator­
skiego. Projekt ten zostaf opraco­
wany na podstawie zgłoszonego 
przed rokiem .jeszcze przez K lub 
Narodow; wniosku, odbiega on .jed­
nak daleko od intencji wnioskodaw­
ców, a rozszerzając, różne przepisy, 
nadaje eałej ustawie ( Już; ehmtye; 
nosc.

P ro jek t wywołał bardzo obszerną, 
dyskusję. P ierw szy przem awiał poseł 
N iedziałkowski (P P S ),  zaznaczając 
na wstępie teoretyczny charakter 
d e b a t y ,  gdyż niema szans, aby usta­
wa ta była jeszcze ua t-e-.j sesji za­
łatwiona. Zw i nca ~ (łalej uwagę, żc 
projekt bardzo znacznie łagodzi 
pierwotne intencje.'

Poseł Rataj (KI. Ludowy) zaczyna 
od powtórezenia dowcipu, zrobione­
go pTzez jednego z postów opozy­
cyjnych, iż projekt ustawy mógłby 
być wydany z ilustracjami fotogra­
ficznemu bo został podyktowany 
pewnemi koniecznościami życiowemi. 
Omawiając następnie 'Szczegóły pro­
jektu, odpowiada na podniesiony 
przez BB. zarzut, że ustaWa mogłaby 
np. wyłączyć rektora od piastowania 
mandatu poselskiego. W ostatnich 
czasach rektor stał się w dużym 
.stopniu urzędnikiem administracyj­
nym, a możność swobodnego wybo­

ju rektora stała się iluzoryczna. Na 
jliniwersytecie lwowskim czterokrot­
nie wybór rektora me został zatwier­
dzony, urzęduje prorektor, komisarz 
uniwersytecki. Przy dzisiejszej usta­
wie o szkołach akademickich można 
mieć duże wątpliwości, czy rektor nie 
powinien być objęty ustawą w tem 
znaczeniu, że nie może piastować u- 
rzędu poselskiego. Wyraż.a obawy, 
czy w rzeczywistości nic przekreśli 
się przestanek, z których chcieli w y­
chodzić projektodawcy.

Poseł Komarnicki (KI. Narodowy) 
uważa, żc pierwotny projekt Klubu 
Narodowego mial tę przewagę nad 
ciaboraieni podkomisji, iż bvł baz.uz.iej 
schematyczny i przejrzymy. 5Podkomi­
sja włożyła dużo trudu w rozbudowa 
nie ustawy, ale w tym wypadku lep 
sze jest wrogiem dobrego.

Dyskusja w tej sprawie potrwa za­
pewne jeszcze czas dłuższy. .

mi silam i swego ;tanu pdśiada-

'-la - " 'łS * .
W  sferach politycznych zw ra­

cają uwagę na pogłoski, jakoby 
płk. P rystor już od kilku tygodni 
opracowywał obecną sytuację go­
spodarczą, przygotow u jąc się do 
powrotu na stanowisko prem jera. 
W  tych samych kolach tw ierdzą, 
że p. Jędrzejew icz wypełn ił ju ż 
swoje dz.ałania, a w_ szczególno­
ści sprawę stowarzyszeń akade­
mickich, i że obecnie zwrócona 
być musi uwaga przedewszyst­
kiem na zagadnienia gospodarcze.

W czora j z jaw ił się nagle w Sej 
mie, uchodzący dotychczas za 

j chorego, płk. Beck. B aw ił 0 n w 
gmachu Sejmu niemal przez cały 
dzień i odbywał kolejno narady z 
w yb itn iejszym i po-słami sanacyj­
nymi. Ostatnia pogłoska tw ierdzi 
wreszcie, że w  sobotę płk. P iera- 
cki odbył dłuższą rozmowę, z 
marsz. Piłsudskim  w Belwederze.

Ty lko
13 ludzi uratowano

z „Tomołsuru
T O K IO  14.3 (P A T ) .  Dotychczas 

uratowano 13 ludzi załogi torpedow­
ca japońskiego „Tom ołsuru1-. W y ło ­
wiono zwłoki 17 ludzi.

„Sejn nie istnieje jako całość"
P e łn o m o c n ic t w a  d la  r m d u  u c h w a lo n e

W czorajsze popołudniowe posie­
dzenie Sejmu ę&święcone było "spra­
wie pełnomocnictw ustawodawczych 
dla rządu.

Poseł W in iarsk i z K lubu Narodo­
wego w  ostrych słowoch przeciwsta­
w ił się udzieleniu pełnomocnictw. 
Rządy obecne opierają się ty lko na 
sile i stąd wrażenie nieustające., 
wojuj ze społeczeństwem. Równi jż 
poseł z K lubu Ludowego i
poseł Czapiński z P P S  wypowic-

dania, stojące praed narodem. 
Celem życia i działalności człow ie 
ka nie jes t coraz w iększe bogace­
nie się m aterja lne, lecz coraz 
w iększy współudz ał "W rozw o­
ju cyw ilizacy jnym  narodu, jako 
w łaściw ego podmiotu dziejów . 
Dzięki temu naród zorgan izow a­
ny w  państw ie osiąga nowy 
kszta łt: z postaci prawno-histo- 
ryeznej przekształca się w  postać 
ideowo-dyriam iczną.

Konsekwencje te j zmiany w ży ­
ciu gospodarczo - społecznem 
s ięga ją  bardzo głęboko: zagad­
nienia wartości, w łasności pry­
watnej, kapitału i p racy zm ienia­
ją  swe oblicza. W artość nie po­
wstaje ju ż z użyteczności subjek- 
tywnej, czy z sumy wysiłku, lecz 
z zasady użyteczności ogólnej, nie 
z bogactwa m aterja lnego tylko, 
lecz z twórczości cyw ilizacy jn e j. 
WłasnośC prywatna pozostaje 
wprawdzie podstawą działalności 
gospodarczej, a le jednak przesta­
je  być w  swej n ieograniczonej 
fo rm ie  nienaruszalnem  tabu i u- 
stępuje m iejsca zasadom dyspono­
wania majątkiem  narodowym  dla 
celów  dobra narodu ) prawa do 
życia dla wszystkich obywateli. 
N iem niej radykalnym  zmianom 
u lega ją  zagadnienia kapitału ru­
chomego odsetek, o rgan izacy j­

nych form  produkcji itd.
*■ *  ,, "" '

Czy now’e zasady, które niesie 
ze sobą rew olucja  'narodowa sta­
now ią jak iś gotow y system go­
spodarczo-społeczny ?

N ie . Środki, szybkość przeobra­
żeń i poszczególne etapy są róż­
ne w  rożnych krajach. W ie le  rze ­
czy tkwi jeszcze w  chaosie eks­
perym entowania, n iektóre m etody 
okazują się w  trakcie realizowa- 
nia złe i są zastępowane przez 
inne. P ion ierzy  nowych prawd 
w ydają  się n iezgrabni. N ie  mają 
recept, tylko ideje, nie opierają 
się o dowody em piryczne, lecz o 
w iarę i rozum. W  szerm ierce słow 
nej p ion ier musi często ulec kla­
sykowi. Tak  było zawsze i tak 
jest dzis ia j. Naw et w czasie rewo 
lucji trzeba sporo czasu, by „sza ­
leń cy " zm ien ili się w  m ężów sta­
nu a „u top je " w  realne kształty 
czynu.

Jedno jes t już, w  każdym razie 
pewne. N aw et częściowe, z natu­
ry  rzeczy niepełne i w kompron-" 
sach uwikłane wysiłki faszj zmu 
hitleryzm u, a choćby ,rooseveltyz- 
mu dowodzą, że .stemple fa ta li­
stycznej konieczności i „że la z ­
nych" praw, za pomocą których 
broni się "liberalno - kap ita listycz­
nego ush'oju, sa —  fikcjam i.

S. S.

uzieli się przeciwko udzielaniu peł­
nomocnictw.

Odpowiadał opozycji poseł M ie­
dzi ński z BB, k tó r j, omówiwszy po­
litykę zagraniczną, stwierdził, żc 
uialy istotnie nic są za sanacją, ale 
w te j chwili w  całjmi święcie nic są 
ono za nikim.

Następnie # przem awiał poseł 
Stroński z K lubu Narodowego, k tó­
ry poruszył sprawę niedoboru bud- 
żetowego,. vOdpowiadał me jeszcze 
raz j-.oseł ILicdziński, który stwier­
dził, że Sejm nic istnieje realnie, ja ­
ko całość, istnieje ty lko większość 
•sejmowa.

L stawę wbrew głosom całej opo- 
Lvej i  Przj-.joto. Żydzi wstrzjnm li się 
od gło; owania.

szenia stanu w yjątkow ego nie 
weszły w  życie wszystkie jego  po­
stanowienia,- jednakowoż rząd o- 
śwuadcza wyraźnie, że rygory  tej 
ustawy będą stosowane natych­
m iast przy ■■ na jlże jsze j próbie za­
mącenia spokoju publicznego, a 
•gdyby - ok a za ło -s ię ,-że  przepisy 
powyższe nie wystarczą, rząd u- 
cieknie się do środków jeszcze 
bardziej radykalnych. W  łonie 
gabinetu zna jdu ją .s ię  nawet zw o­
lennicy stworzenia specjalnych o- 
bozów (koncentracyjnych, do któ­
rych ’ kierowanoby ludzi, usiłu ją­
cych zakłócić spokój. M in ister 
spraw iedliwości otrzym ał ju ż  po- 
lcenie opracowania ustawy o ta ­
kich obozach, która, w  razie  po­
trzeby, będzie przedstawiona do 
uchwalenia parlam entów..

N iew ątp liw ie , ruch rew olu cy j­
ny w  H iszpanji wzmaga się. W. 
całym kraju w idać oznaki w rze­
nia ju ż od szeregu tygodni. Przed  
staw iciele różnych zw iązków  za­
wodowych i ugrupowań rewolu­
cyjnych oddawna ju ż pracują w 
tym kierunku, aby osiągnąć zupeł­
ne porozum ienie i. jedność dzia­
łania. Dotychczasowe próby spa­
liły  jednak na panewce ze w zg lę ­
du na postawę socja listów , któ­
rzy dom aga li. się ro li k ierow n i­
czej w całej akcji Na to organ i­
zacje rewolucyjne, zw łaszcza zaś 
anarchiści, ośw iadczyli, że w ru­
chu, prowadzonym  przez soc ja li­
stów, n ie chcą brać udziału.

Ten moment p izypadkowej nie­
zgody spraw ił, że rt*eh rewolu­
cy jn y  w  H iszpan ji nie przybrał ta 
kich rozm iarów, na jakie zapowia 
dało się jeszcze przed paru tygod 
niami!

Jest i zeczą niewątpliwą, że ist­
n iejący stan w rzen ia  jes t n ie­
mal równoznaczny z wojną domo­
wą Rząd znajduje się niejako 
m iędzy młotem a kowadłem, z jed  
nej bowiem  strony n ie jest z nie­
go zadowolona prawica, a ' lew ica 
również ma bardzo w ie le  preten 
syj. Ta  lew ica  przybrała nawet 
postawę bardzo agresywną, przy­
czem je j bo jow y charakter, zna j­
duje w yraz nietylko w  strajkach, 
lecz nawet w zamachach bombo­
wych

W  tutejszych kołach politycz­
nych w yraża ją  przekonanie, że o- 
str.tnie ostre zarządzenia w ładz 
nie 'zdułają osiągnąć zam ierzo­
nego celu, przychodzą Powiem o ’ 
w iele za późno. W praw dzie dużo 
zależy jeszcze od tego, czy rząd 
po tra f’ istotnie skorzystać ze 
swej władzy, jednakowoż ostat- ’ 
nie m iesiące działalności tego rzą 
du nastręczają pod tym  w zglę­
dem różne w ątp liw ości. tas-.s

„Cieszyn** uratowany
H E LS IN G FO K S , '13. 3._—  Sta­

tek „C ieszyn " żos:ał przyholowa­
ny do tu tejszego po'-tu. Wyma 
ga on bardzo poważnych napraw

Widma kary fn a m
Proces szpiegowski przy drzwiach zamkniętych

Dzisiaj w Sądzie Okręgowym
wznowiony został proces pary szpie­
gowskiej, .Marji Teodory Ogórek i 
Ernesta Drzezgi. Proces ten był od­
roczony, gdyż w czasie pierwszego 
przewodu sądowego 'Ogórek oświad- 
czyła, .ż. je'st w  ciąży,"co, jak  w ia­
domo, wyklucza odpowiedzialność w 
trybie doraźnym, w  jakim  toezy sie
i * - V■ta sprawa.

W  czasie przerwy, Ogórek; pod­
dana była szczegółów \ m badaniom

lekarskim. -Okazało się .jednak, żo 
tw ierdzenie je j jes i bezpodstawne. 
Sprawa, ‘ze względu na interes- i , 
bezpieczeństwa państwa, toczy su 
przy drzwiach zamkniętych. , Roz-' 
prawie przewodniczy sędzia Pośem- 
kiewiez, . oskarża prok. K^żuchow- 
ski.i • • • b j , , I

Obojgu oskarżonym grozi * kara 
śmierci. W yrok  zapadnie prawdopo­
dobnie dzisiaj późnym wioezoreni

Straszna katastrofa
w  k0j)5łiii w ę p la

SO SNO W IEC . 11.3 (te l. w ł.). A l  
c-ja ratownicza na kopalni „Jowdsz" 
pod W ojkow icami Kom orucmi trwa 
w dalszjm  ciąg-u. N a  głębokości 15 
metrów znaleziono zw łoki jednego z

zasypanych robo-iiiikow> do drugie­
go zasypanego jednak kolumna ra­
townicza jeszcze nie " dotarła. Praw ­
dopodobnie poniósł du również

Eimertk


